
Babcia placek ugniatała, 
(naciskamy plecy dziecka płasko ułożonymi dłońmi)
wyciskała, wałkowała. 
(ściskamy dziecko za boki, przesuwamy płasko obie
dłonie jednocześnie)
raz na prawo, raz na lewo. 
(przesuwamy dłonie w odpowiednich kierunkach)
Potem trochę w przód i w tył,
żeby placek równy był.
Cicho… cicho… placek rośnie 
(nakrywamy dziecko rękoma lub całym ciałem)
w ciepłym piecu u babuni.
A gdy będzie upieczony 
(głaszczemy dziecko po plecach)
każdy brzuch zadowolony. 
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